
 

profDelbriick w rozmowie dzisiejszej poruszył kilka temat

tów ogölnlerZJch.

ї sprawie plebiscytu na Górnym Cląsku wyraził sig, i%

szanse niemieckie d?1si?j - mimo wcale intensywnej agitacji

ze strony polskiej-dla Niemiec poprawţţyruiş. Przed 2 - 3 mie

siącami Górny Slask 5&1byisie'wypdw1edziaz za Polska, dzls_

sprawa dla Polski jest wątpliwa. Ogół ocenia trzeiwo stośuhki

gospodarcze na Górnym Slasku, krytycznie patrzy na chaos eko-

nomiczny w Kongresówce i ze względów gospodarczych, materjal-

nych opowie się przeważnie za niemcami. Ze strony polskiej po-

siuguja się dla celów agitacji plebiscytowej ludźmi mało do k

tégo kwalifikowanemi ze względu na ich stanowisko społeczne

i chataktery nienadzwyczajne.

Zasadniczo górę biorą i zadecydują względy gospodaręże

i materjalne - interes ekon-miczny Niemiec i wielkiego prze-

mysłu. W Niemczech obuiïiïs Się żądza pracy - wydajność je)

podnŁLJła się nieułJchunle i dochodzi do stanu przedwojenne-

„БО, zarobki podniosły Się wobec tego, ke nic czas pracy, ale

cfigÈ zarobku na zasadzie akordowej normuje Stosunek pracy do

kapitału.

Ludność obszarów pleębiscytowych rozumie dale) grozę polo»

żenia finfansowęgo Polski, obawia się wysokich podatków, ja-

kie rząd polski, wobec qÊprecJacji waluty poślskiej i złego

врали ekonomicznego kraju; który przez dzugie jeszcze dziesig-

tki lat nie będzie prowadził eksportu swych fabrykatów i su-

rowcôw,.mejz}e musiał nakXadać na ludnosé. Fürstenberg, je-

den z największych i najlepszych finansistów, mu,

ke nie spodziewa się wcale w najbliższej przyszłości poprawy

waluty polskiej i twierdził, że stan finansowy polski jest ~
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znæcznie gorszy od stanu finansowegoiemiec. Niemcy są pań-

stwem Wchorczym. produkuJąOJm na wywóz. zdolnym do szybkiego

odrodzenia ekonomicznego i przy odpowiednio zorganizowanej woli

narodu potrafią zapewnić sobie rynki zbytu, eksportu, co w ol-

brzymim stopniu podniesie wartość ich pieniędzy. Polsce brak

tego wszystkiego, co daje podstawę zorganizowania eksportu i

zdobycia rynków zagranicznych, to też niema podstaw ekonomicz-

nych, któreby wartość jej waluty mogły podnieść i zapewnić pie-

niadzowi polskiemu odpowiedni szacunek.

Przejeśdzając przez obszar operacyjny widział prof.Del-

brick pogotowie na froncie dow.Pomorskiego. Dziwią go te przy-

gotowania i to niedowieżzanie Niemcom. W Niemczech dzisiaj nikt

nie myśli o zbrojnem przeCLudziułąulu obsadAeniu przez W.P. od—

stapîonjch traktatem obszarów. Niemcy chcą dzisiaj pracować,

o oporze i zbrojncm przeciwdziałaniu przy obsadzaniu Łerytorjów

odstapionyen Polsce dzisiaj - jak to mógł stwierdzić w Berlinie

nikt nie myśli. Dla Niemięc jest niewątpliwie rzeczą ogromnie

ważną sprawa urządzeń portowych i doków, których żąda Ententa,

alé ï pfzeèlm tym żądaniom Niemcy nie wystąpią zbrojnie, jakkol.

wìék dozoką Wszelkich starań, by przed wykonaniem tego żądania

się uchylić.

- Jeśli na Polsce są dzisiaj roz-

mieszczone wojska bałtyckie nicmleckle. ŁC/fEEETEEEEEEHTExQQ po»

dyktowane było względami li tylko wojskowemi, nie miałg zaś ża-

dnych podstaw strategicznych czy też politycznych, gdyż pierw-

sze nie odpowiadają warunkom strategji w tych obszarach, drugie

zaś temu kierunkowi polityki, którą prowadzi rząd berliński i

która jest wyrazem dążności narodowej, idącej w kierunku orga=

nizacji wewnętrznej i skonsolidowania pracy narodu niemieckiego

nie Odpowiada,

Niemcy wprawdzie nie rezygnują z prowincji wschodnich, ale

kwestja rozwiązania problemu tych prowincji niemieckich przesunę

łą się wśkutek wyniku wojny o 50 lat conajmniej. Niemcy w prze-

ciagu lat 20 będą skupiać się wewnętrznie i pracować, pamiętając
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jednak o tem, że poza granicami państwa są obszary zamieszkałe

przez Niemców i duchowo z niemi zroste. Irredent@ niemiecka,

której posiadanie zawdzięczają dzięki traktatowi wersalskiemu

Niemcy i Polska dokonają swego dzieła. Prof.Delbrick wie jak

działa oderwanie narodu od Zona macierzystego, czego dowodem

Tyrol i irredenta w Austrji. On sam miał sposobność w

wielu wypadkach obserwować to budzenie się wśród Niemców pol-

skich uczucia wspólnoty z państwem niemieckim, które będzie, 3

ktore bef zawsze szukać związku і połączenia się z organiz-

mem Niemiec, czego nawet 1 przykład Austji nie zabił w ludnoś-

Gi niem.austrj., a co w znaczniejszym stopniu odzywać się bę-

dzie w ludności, która żyła przez 100 lat przeszło życiem orga-

nizmu niemieckiego.

Pokycie Niemiec z Polską przedstawia sobie na czas najbliż.

szy JaŚ8425gćŻnić lbjalne. gdyk Niemcy są wyczerpane i niezdoi;

ne do akcji wojennej - Na froncie polskim nie mogą stawiać opo-

ru, gây* nie posiadają ciężkiej artylerji, wewnątrz zaś kraju

zanikła organizacja militarna i zużyła się machina dyscypliny

wojskowo~spozecznej. Koslicja chcąc ukarać Niemcy ma dzisiaj

do dyspozycji środki! daleko #ważnicjsze dla przecięcie

ћух życiowych blokadę, zajęcia obszarów nad-

reńskich i tp.Dla utraconych prowincji wschodnich nie narażą

się Niemcy na dalsze straty i nie pozwolą na odrodzenie się

pod wpływem nowych ciosów bolszewizmu i nowych walk spoXgeznych

które dzisiaj należy uważać w Niemczech za zażegrane/a które

chyba tylko pod wpływem ponownych uderzeń i klęsk mogłyby się

odrodzić;
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